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O 
Wiadomości kraiowe. 


Z Berlina, dnia 2r. Lipca. 


Jóy Królewiczoska Mość, Xiężniczka Fry- 
deryka Niderlandzka, odiechała do Bruxel- 
l, w towarzystwie Jego Królewiczoskićy Mci 
Xiążęcia W ilhe lma Pruskiego (syna Nayiaś, 

róla), 

DW Bitóń Stein zum Altenstein, rze- 
Czywisty tayny Ministerstanu i Minister spraw 
duchownych, edukacyinych i lekarskich, wy- 

echał do wód Kissingen pod Wirzburgiem. 

Król. Szwedzki W. Szambelan, nadzwyczay- 
DY Poseł i pełnomocny Minister przy król. 
angielskim dworze, Baron Stjerneld, prze- 
iechał tędy z Londynu do Poznania, 


Wiadomości zagraniczne, 


ETIT N PE RW A 

Gazeta Powszechna zawiera pod tym napi» 
sem następuiące wiadomości: „Z Odessy, d, 
J3. Lipca. Wiadomości z Konstantynopola 
dnia 1. Czerwca niezawieraią w sobie nic wa~ 
Żnego. Mniemaią tu, iż, zaraz po nadeyściu 
do Petersburga wiadomości o odrzuceniu na 
piśmie propozycyy na korzyść Greków uczy- 
nienych, flotta nasza niezwłocznie popłynie 
na Archipelag. — Z Tryestu, dnia 6. Lipca; 
Przybyły dziś z Smyrny w 36ciu dniach okręt 
spotkał dnia 19. z, m. na wodach przylądku 
St. Angelo flotę grecką 37 żagli mocną, prży 
którćy znaydowała się fregata Hellas i 6 po- 
żarków. Flotta turecka stała pod Patrassa,* 


Franc ya. 
Z Paryża, dnia 14. Lipca. 
Gazeta londyńską Times umieściła otrzyma» 


7 i g r 
ny w liście z Paryża dnia 9, Lipca następuią- 
cy traktat: RW MO PA szy 

W Imie Nayświętszćy i nierozdzielney 
Troycy. AGE 

N. Król połączonego królestwa Wielkiey 
Brytannii i Irlandyi; N. Król Francyi i Na- 
warry, i Ne Cesarz Wszech Rossyi, przeięci 
potrzębą położenia tamy krwawćy walce, któ. 
ra prowincye Grecyi i wyspy Archipelagu na 
nierząd i anarchią wystawiaiąc, handlowi 
państw europeyskich codziennie nowe czyni 
przeszkody i daie powód do rozboiów mor- 
skich, które nietylko poddanych W ysokich 
układaiących się mocarstw na znaczną szkodę 
narażaią, ale nadto do uciążliwych środkow 
dla obrony i zapobieżenia zniewalaią; i gdy 
do N, Króla połączonych krolestw W, Bry- 
tannii i Irlandyi i N, Króla Francyi i Nawarry 
z strony greckicy usilne prośby o pośredni- 
ctwo do Porty Ottomańskićy zaniesiono, i Ci, 
-równie iak N. Cesarz wszech Rossyi, oŻywie- 
ni pragnieniem wstrzymania krwi rozlewu i 
zatamowania wszełkich nieszczęść, ktoreby 
z dalszego trwania tego stanu rzeczy wypłynąć 
mogly, postanowili, połączywszy swoie usi- 
łowania, skutek ich przez formalny traktat 
urządzić, w tym celu, ażeby pokóy między 
wojniącemi stronami przywrocić przez ukła- 
dy, których równie ludzkość iako też korzyści 
i spokoyność KEuropy wymagają. i 

Dla tego też mianowali swoich pełnomocni. 
ków, kiórzyby rzeczony traktat ułożyli, za- 
warli i podpisali, iako to: J. K. M. Król po- 
połączonych królestw W, Brytanuiii Irlandyi 
czcigodnego Wilhelma Podbrabiego Dudley, 
Para połączonych królestw W. Bryt. i Irlan- 
dyiitd. J. K. M. Krol Francyi i Nawarry 
Xiążęcia Juliusza Polignac, Para Francyi itd. 
a J. U. M. Cesarz Wszech Rossyi Xiążęcia 
Krzysztofa Liewen, i td., którzy, po wzaie- 
Mmném wręczeniu sobie pełnomocnictw, zna- 
lazłszy ie w dobrey i przyzwoitćy formie, na 
następniące ugodzili się artykuły: 
- Arm l. Układaiące się mocarstwa ofiaro- 
wać będą Porcie Ouomańskićy swoie pośre- 
dnictwo w celu przywiedzenia do skutku po- 
. jednania ićy z Grekami, Pośrednictwo to; 
po zatwierdzeniu tego traktatu, ma być przez 
wspólne oświadczenie, 'podpisatie pes pet- 
nomochików połączonych dworów w Kón- 
stantynopolu, niezwłocznie mocarstwu temu 
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ofiarowane; zarazem żądane będzie od obu 
woiuiących stron niebawne zawieszenie bro- 
ni iako przedugodny warunek rozpocząć się 
maiącego układu, $ 

Art, IIL, Maiący być proponowanym układ 
na następuiących opierać się ma zasadach: 


Grecy maią Sułtana iako swego zwierzchnika 


lenvego uważać; i w skutek tego zwierzclini- 
ctwa roczną płacić daninę, którey summa raz 
na zawszę przez wspólny układ ina być usta. 
nowioną. Rządzeni będą przez Władze przez 
siebie obrane i mianowane, Przy mianowa- 
niu tychże Porta mieć będzie głos, który usta. 
nowionym zostanie. W celu oddzielenia 
od siebie członków obu narodów i zapobieże- 
nia zayściom, które są nieodzownemi tak dłu. 
giey woyny skutkami, Grecy zaymą własności 
tureckie, tak na lądzie iako też na wyspach 
greckich, pod warunkiem wynagrodzenia dā- 
dawnych właścicieli, czyli to przez opłacanie 
rocznćy summy, oprócz zwyczayney dla Por. 
ty daniny, czyli tęż przez inną tego rodzaiu 
ugodę, Eg tat 

Art. HI Dokładnięysze szczegóły tęgo 
układu, iako też granice na lądzie stałym i wysp 
Archipelagu, do których ina być zastósowa- 
nym; oznaczone będą późnieyszą umową 
między wysokićmi mocarstwami i obiema wo. 
iuiącemi stronami. 

Art IV. Układaiące się mocarstwa obo- 
więzuią się przywieść do skutku zbawienne 
dzieło skojarzenia pokoiu dla Grecyi według 
zasad w powyższych artykułach oznaczonych 
i zaopatrzyć iak nayśpiesznićy swycly repre- 
zeptantów w Konstaptynopolu wszelkiemi in- 
strukcyatni potrzebnemi do wykonania maią- 
cego być podpisanym traktatu, 

Art V, Układaiące się mocarstwa niechcą 
osiągnąć przez te układy ani rozprzestrzenie- 
niagranic, ani wyłącznego wpływu, ani inə 
nych dla swych poddanych korzyści handlo= 
wych, iakichby poddani innego iakiegobądź 
narodu pozyskać niemogli. ; 

Art. VI. Układy poiednania i pokoiu, na 
które się woiuiące wyraźnie ugodzą strony, 
maią być zaręczone przez te podpisuiące mg- 
carsiwa, ktore przyięcie warunków za pożyte- 
czne albo podobne uznaią, Jakim sposobem 
zaręczenie to ma-być do skutku przywiedzio. 
nem, postanowione będzie w następnych ukła: 
dach między W ysokićmi mocarstwy. 
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‘s Art VIIe Ninieyszy traktat ma być zatwier- 
dzony a zatwierdzenia we dwa miesiące, a je- 
Żeli być może, wcześnićy zamienione być 
maią. W dowód tego podpisali go zobopolni 
pełnomocnicy i pieczęciami swoiemi herba- 
wemi opatrzyli. 
Dan w w Londynie, dnia 6. Lipca 1827. 
Dudley, Polignac, Liewen, 


ARTYKUŁ DODATKOWY i TAYNY. 


Na przypadek, iżby Porta Ottomańska w 
przeciągu ieduego miesiąca nieprzyięła pro- 
ponować się malącego pośrednictwa, układa- 
lącę się wysokie Strony mastępuiące umówiły 
Środki: 

1) Ich Reprezentanci w Konstantynopolu 
oświadczą Porcie, Że niedogodności i złe, któ- 
re wytknięto w publicznym traktacie iako nie- 
oddzielne od stanu rzeczy iuż od lat sześciu 
na wschodzie utrzymuiącego się, a kiórych 
ukończenie przez Środki, iakiesą w mocy Wy- 
, Bokićy Porty, Zzdaie się bardzo dalekićm, 

wkładaią na Wysokie układające się strony 
konieczność użycia niezwłocznych środków 
zbliżenia się do Greków, Rozumie się, że to 
zbliżenie się ma być dokonane przez utworze- 
nie stosunkow handlowych z Grekami, w któ- 
Tymto cela Agenci do nich wysełani i nawza- 
iem przylimowani być maią, dopoki tylko mieć 
będą władze, zdolne do utrzymania tako- 
wych stosunków, 

12) Gdyby w oznaczonym iednego miesiąca 
czasie- Porta niechciała przyjąć proponowa- 
nego w pierwszym artykule publicznego trak- 
tatu zawieszenia broni, lub gdyby go Grecy 
odrzucili, natenczas wysokie układaiące się 
mocarstwa téy z dwóch woiwiących stron, 
tóraby daley woiować chciała, albor obiema, 

glyby tego była potrzeba, oświadczą: iż rze- 
czone wysokie układaiące się mocarstwa użyć 
Zamyślaią wszelkich środków, których, we- 
dług ich przekonania, okoliczności wymaga- 
Ją, ażeby żądane przez nich zawieszenie broni 
niezwłocznie nastąpiło, staraiąc się, ile wich 
mocy, aby wszelkim między walczącemi stro- 
Rami nieporozumieniom zapobiedz, i dla te- 
_ 8D miebawnie po rzeczonem oświadczeniu 
Wysokie układalące się mocarstwa w saméy 
zeczy połączą swoie Środki do osiągnienia 
tecznego celu, iednakże bez naymniey- 


szego. w nieprzylacielskich krokach woiuią= 
cych stron udziału. W skutek tego wysokie 
układaiące się Mocarstwa zaraz po podpisa- 
niu ninieyszego dodatkowego i taynego arty- 
kułu, stosownie do wyżćy oznaczonych po- 
stanowień , poślą na ten przypadek instrukcye 
adinirałom, którzy ich eskadrami na morząch 
lewantskich dowodzą. 

3) Gdyby nakoniec nadspodziewanie środ: 
ki te niezdołały nakłonić Porty Otomańskićy 
do przyięcia uczynionych iey przez wysokie 
układaiące się strony propozycyy, albo gdy- 
by z drugićy strony Grecy zrzekli się ustano- 
wiohych na ich korzyść w dzisieyszyim trakta- 
cie warunków, wysokie układaiące się mocar* 
stwa nieustaną mimo tego w przywiedzeniu 
do skutku pokóiu na umówionych zasadach, 
i stósownie do tego upoważniaią odtąd swych 
Reprezentantów w Londynie, do ułożenia się 
i oznaczenia dalszych środków, kiórychby 
chwycić się wypadało, 

Ninieyszy dodatkowy i tayny artykuł ma 
mieć tęż samą moci ważność, iak gdyby do- 
słownie w dzisieyszym traktacie był zawarty. 
Tenże ma być zatwierdzony a zatwierdzenia 
wraz z zalwierdzeniami rzeczonego traktatu 
maią być zamienione. Na dowód tego Peł- 
nomocnicy podpisali go i pieczęcie swoie wy- 
cisnęli. 

Działo się w Londynie dnia 6, Lipca w roku 
łaski 1827. l 

Dudley. Polignac. Liewen, 

(Gazeta Times z dnia 13, m. b. uważa, iż 
mocarstwa za dobrą rzecz uznały, Żeby zwy- - 
czayne przy podobnym traktacie warunki, 
czyli tak nazwane artykuły (aiemne, dla tego 
razem ogłoszono, ponieważ ich treść bardzićy 
ieszcze iest łagodna i za pokoiem, aniżelt 
inne, i Że laienie ich mogłoby niepotrzebną 
u Turków sprawić obawę, Że wcale inney. 
mogą być osnowy.) 


W naszych salonach rozmawiaią od dni kil- 
ku o małżeństwie naystarszego syna pewnego 
pozbawionego Życia Marszałka Francuzkiege 
(Neya), którego miasto urodzenia nienależy 
iuż dziś do Francyi (więc Saarlouis) z córką 
i iedyną dziedziczką iednego znaybogatszych 
bankierów w Europie. Posag ostaiuićy Wy= 
nosić ma czierykroć sto tysięcy Fr. re nt. 
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w ciągu odbywaiącego się obecnie sądu. 


ziazdowego w Strasburgu zapozwano między 
innymi dwóch starców, z których ieden miał 
7o drugi 75 lat, Pierwszy został uznany za 
niewionego, drugi zaś skazany na 5cioletnie 
więzienie i piętnowanie. Jest to Izraelita, na- 
 awiskiem Lipman; w chwili, gdy tłomacz 
czytał mieysce wyroku, podług którego oska- 
rzony przed poniesieniem swćy kary stawiony 
być ma pod pręgierzem, zawołał tenże: „Pa- 
nie Prezydencie, niechcę więcey słyszeć, każ 
mi W Pan lepiéy gardło poderznąć,* 

Podług listów od granicy tureckićy, dano 

rozkaz bBaszom w Widdynie,  Rusiszuku, 
Sylistryi i Belgradzie, ażeby tworzyli nowe 
woysko na sposób Europeyski, to iest piecho- 
tę iiazdę, W połowie Lipca musi to woysko 
stanąć w okolicy Adryanopola, zkąd, iak tego 
okoliczności wymagać będą, pociągnie albo 
do Konstantynopola, lub do Moldawii i Wo- 
łoszczyzny, 
- Dnia g. m. b. powstała przy Chaumićre du 
Mont- Parnasse kłótnia między studentami 
szkoły prawney i lekarskićy a Żandarmami w 
służbie będącymi. W mieyscu poświęconem 
iedynie spokoynym zabawom, słyszano woła- 
iących zewsząd: Precz z Żandarmami! Niech 
Żyią studenci! Powywracano stoły, potłuczo. 
no butelki i szklanki. Przyszło więcey Żan- 
darmów pieszych i konnych od rogatki d'En- 
fer. Aresztowano 4ch studentów i zaprowa- 
dzono ich do prefektury policyi. Słychać, iż 
się maią stawić przed Prokuratorem krółe- 
wskim. 

Gazeta Pekingska w Chinach zawiera raport 
Yang-Kina, synowca Cesarza, o poległych i 
ranionych pod Cashgar żołnierzach; pole- 
głych liczą 126. Potyczka przeciw buntowni- 
kowi Chang-Ko-Urh wypadła szkodliwie dla 
Chińczyków, których wielu poszło w rozsyp- 
kę. "W pomienionym raporcie wyrażono 
nieodzowną potrzebę schwytania buntownika 
Chang-Ko-Urh i współwinnych, i ukarania 
ich śmiercią, a to dla pomszczenia się maje- 
stetu narodu, ~~ Podług innych wiadomości 
téyże gazety, bunt ten zdaie się być niebez- 
piecznym i wielkie w Pekinie sprawił wraże- 
nie. Na stan kupiecki nałożona 600,000 Tal- 
ków (5 millionów Franków.) “Powód do bun- 
tu był nader błahby. Mieszkańcy zostalącćy 


pod zwierzchnictwem chińskiem prowineyi 
Koster, wycinali bór wbrew woli woysk chiń- 
skich, które twierdziły, iż wycięcie tego bo- 
ru nieszczęście imi przyniesie, Przyszło do 
potyczki, w którey poległo kilku Oficerów 
chińskich. Buntownicy postąpili aż do Hos 
Shith Ha przed Casngar, obsadzilitakże Chang: 
Reitt; siłę ich podaią na 200,000 zdatnych do 
boiu ludzi.  Woyska chińskie zbieraią się 
przy iednćy zbram wielkiego muru, nazwanćy 
Kea-Yuh, i chcą na wiosnę '1827 rozpocząć 
swe działania woienne. ` 

Młoda Włoszka maiąca łat 16 do 17tu udu- 
siła się przed kilku dniami w swym pokoiu za- 
duchem od węgli, Oświadczyła ona w zosta- 
wionym liście, iż przeniewierzeniesię ićy swo- 
iemu kochankowi obciążyło ićy sumienie ta. 
ką niespokoynością, kiórćy niemogła przeżyć. 
SE podobnego nie często się w Paryżu wy- 

arza.) 

Podczas przechadzki, którą 'giraffa w dniu 
g.m. b, do St. Cloud odbyła, uważano iż ten 
rzadki zwierz wielkie ma upodobanie w kwia- 
tach, a szczególniey w różach, których listki 
z wielkim appetytem ziada, (Przy paszy 
dziennćy złożoney z iednego dekalitra szru- 
towaney kukurucy i ięczmienia, 20 litrów 
słodkiego mleka i kosza liścia różowego — 
pour la bonne bouche — musi być niezłe mięse 
z takiego zwierzęcia.) 

W pewnóm towarzystwie rozmawiano o Gi- 
rafie, iż lubi róże. Gdybym się niebała, tak- 
Żebym tam raz poszła, rzekła Panna M.... 
Nielękay się W Panna, ażeby ią giraffa poł- 
knąć miała, odpowiedział ieden z przytom- 


nych, 
„Doniesienie nasze — mówi gazeta Pary- 
ska — o przybyciu ęziernaścic stóp długiego 


krokodyla, którego cały Paryż z niecierpli- 
wością wygłądał, musiemy niestety odwołać; 
miłośnicy iaszczurczego plemienia nie będą 
mieli roskoszy nasycenia swych oczu wido- 
kiem tego olbrzymiego zwierza. Był on iuż 
niezawodnie w drodze, niewymknął się zpod 
oka swoich siróżow, ani go też niezagarnęłą 
"Anglia, nieutulona w smutku, iż tak źle wyszła 
ua rozdawnictwie dwóch Giraf, (wiadomo, iż 
giraffa przeznaczoua od Wice-Króla Egip- 
skiego dla Anglii, zdechła), nie; uimarł on. 
w kilka godzin po obiedzie, Niezgrabny ie- 
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go szafarz był sprawcą tego nieszczęścia. Za- 
miast włożyć mu grzecznie ćwierć wołu na 
widelcach do ust, wepchnął mu ią ten basałyk 
na ostrym pręcie w gardło; i coż się stało? 
©to krokodyl obrażony słusznie tym brakiem 
uszanowania, pogryzł to narzędzie i połknął 
kawał dwa do trzech łokci długi. Lecz tru- 
dno mu było strawić ten pręt, który nareszcie 
podziurawiwszy imu wnętrzności, Życia go po- 
zbawił. Okropne i bolesne było pasowanie 
się z śmiercią; krzyczał przerażliwie i bronił 
się gwałtownie; musiał iednak wyzionąć du- 
clha wśród naystraszliwszych konwulsyy, któ- 
reby sercom nieczulszym od serc mieszkań- 
ców Nilu i Amazony łzy były wycisnęły. Ta 
gwałtowna śmierć krokodyla wielką iest nau- 
ką dla tych, co maią ciekawość oglądania gi- 
raffy; iak łatwo mogłaby ponieść śmierć poł- 
knąwszy kawałek ciernia przy róży! 


Portugalia. 

Z Lizbony, dnia 27. Czerwca. 
Ustawa względem zwołania nadzwyczay- 
nych Kortezów, o którćy powszechnie mówią, 
nie iest ieszcze ogłoszoną. Życzy sobie tego 
lepsza część narodu, lecz Poseł angielski za- 
pewne nie mało sprzeciwiać się będzie, tako- 
wym zamiarom Ministrów. Zatapiaią się w do- 
mysłach, iaka być może tego przyczyna, iż 
wpływ angielski psuie teraz wszystko, co wła- 
śnie do uszczęśliwienia Portazalii przyłożyć 
się może. Portugalia Żądała tylko pomocy 
Anglii przeciw zewnętrznym nieprzyiaciołom; 
wewnątrz więc zgubnem iest ićy pośrednictwo. 
Spodziewać się przeto należy, iż Poseł angiel- 
ski porzuci nareszcie swoią dotychczasową rolę 
i przestanie wspierać przębiegami dyplomaty- 
cznemi bardzo niebezpieczne zamachy prze 
ciw rządowi. i 

Generał, Margrabia Angeja, był iuż od 
nieiakiego czasu niebezpieczną złożony cho- 
robą w prowincyi Iras-os-Montes, którćy iest 
Gubernatorem. Słychać, iż  Ministeryum 
odebrało dziś rano wiadomość o Śmierci tego 
w woynie przeciw rokoszanom tyle wsławio- 
nego bohatyra. 

A n g'l-:i a. 
Z Londynu, dnia r4; Lipca. 

Na obchód rocznicy związku katolickiego 

w Birmingham, miał xiąda M'Donnel, Sekre- 


tarz związku, następuiącą mowę za wyzwole- 
niem swoich współwiercow w Anglii: 
„Usiłowano znowu uiedawno przedsięwziąć 
środki, ażeby, iaksię wyrażano, uśpić spra- 
wę katolicką. Mamiednak ufność w Bogu, 
iż żaden katolik, rozsądkiem obdarzony, nie 
odstąpi swoich sprawiedliwych żądań, dopóki 
ich rząd oświecony nie uzna ták, iak to powi- 
nien uczynić. Wszakże rozprawy teraźnięy- 
szego Parlamentu nie zostawiaią nas w ićy 
mierze bez pociechy. Kiedy za nami ode- 
zwało się 284 głosów, którycheśmy 'bynay= 
mnićy nie zbierali podstępami i zabiegami, 
przeciwnicy nasi tylko 4na głosami potrafili 
odnieść nad nami tryumf. Niechay się z nas 
śmieią, iak chcą, Że w klęsce naszey umiemy 
znaleść pociechę; tego, co iest przękona- 
nym, Że-sprawiedliwość Boska na iego iest 
sironie, Żadne trudności, żadne klęski, znę- 
kać nie zdołaią. Niedawno ieszcze* czy- 
niono nam zarzuty, które gdyby były sprawię- 
dliwe, musiałyby nasistotnie wyłączyć od praw 
innych poddanych. Zarzucano nam, żeśmy 
krzywoprzysięzcy, krwi chciwi; słowem, Żeś- 
my oszpeceni występkami, które człowieka 
niegodaym czynią należeć do towarzystwa lu- 
dzi. Lecz na nieszczęście wykazał lord 
Liverpool bezzasadność tych zarzutów; na 
nieszczęście mówię, bo ta dało powód do 
sadzenia się na nowe potwarze, Sam Lord 
przytoczył na dowód swoićy oppozycyi pize- 
ciwko nam, że cityłko, co zupełną odbywaią 
pracę, na zupełną zasługnią zapłatę. Lecz 
nie odbywaimyż my zupełoey pracy, bez pa- 
bierania zupełnćy zapłaty? Niechay wymie- 
ni iakie ciężary, którychby katolicy nieznosili 
w równi z protestauckimi poddanymi; ba na- 
wet niektóre musimy ponosić we dwóynasób, 
Wspomnę tu tyłko nadaremne usiłowania 
przyiaciół naszych, aby nas uwolnić od po- 
dwóynćy daniny gruntowćy. Gdzież iest 
okręt woienny, na którymby nie walczyli pra- 
wi poddani katoliccy?  Ktoreżio zwycięztwo 
niezostało okupione równą ilością katolickićy, 
co i protestanckićy krwi? Czyliż Xiążę Wel- 
lington w nayzaciętszych bitwach znaydował 
różnicę w odwadze katolickich i protestanckich 
Żołnierzy? Nie dla tego więc cierpimy, iżbyś. 
my byli mnićy posłuszni; iżźbyśmy mniéy cię. 
Żarów dźwigali ; iżbyśmy mnićy ochoczo wyle- 


Z. 38 


wali krew naszą dla dobra oyczyzny, niż nasi 
protestanćcy bracia; ale dla tego cierpimy, 
Że czcimy Nayświętszą Pannę; iż wierzymy 
w przemianę chleba (transubstantiatio); sło- 
wem, iż cześć oddaiemy Bogu według prze- 
pisów naszego własnego sumienia. Nadto 
przeciwnicy. nasi w fałszywóm świetle wysta- 
wiaią naszą uległość Papieżowi, iako niezga- 
dzającą się z posłuszeństwem, należnóm Mo- 
narsze od poddanych brytańskich. Czyliż ka- 
żda karta dzieiów niezbiia tego zarzutu? Za- 
wsześmy oddawali Bogu, co boskiego, ale 
nigdy nieodmawiali Cesarzowi, co cesarskie- 
go. Nierozsądny iest zarzut, iż iesteśiny do 
Stuartów przywiązani. Nie przeczę, iż przod- 
kówie nasi zadaleko się w tem posunęli; ale 
dowiedli przez to, Że umieią dochować nie- 
zachwianą wierność Monarsze, którego maią 
za prawego, iakkolwiek tenże nieiest wstanie 
nagrodzić ich wierności. 
Xiążę York poddanym Króla Hannowerskie- 
o? Czyliż Xiążę Wellington, który nas tylko 
iako Żołnierzy, ale nie iako współobywateli 
mznać chce, będąc posiadaczem nieruchomey 
własności w Hiszpanii, nie iest poddanym ta- 
mecznego Króla? -A ktoź przyszedł kiedy 
ma tę myśl, iżby ich obwiniał o podzieloną 
wierność poddaństwa? Dopóki Pan Peel w 
swoićy przeciw nam oppozycyi trzymał się 
w obrębach polityki, niebyło to ani głowie, 
ani sercu iego niezaszczytnóm; iakkolwiek (iź 
użyię słów Wellingtona) obrał sobie stanowi- 
sko nieczdatne do boiu: ale kiedy opuściwszy 
ie, przeszedł na pole polemiki, wystawia przez- 
to nawet charakterswóy naniebezpieczeństwo. 
Powstaie na nas z powodu nauki o spowiedzi. 
Cóż Panu Peel do naszćy spowiedzi? Polćm 
* zdawało mu się, iż tego dociekł, Że'z 10 przy- 
kazań opuściliśmy drugie ; Arcybiskup dubliń- 
ski przekonał go, Że tylko jony: mamy porzą- 
«dek, ale nic nie ma opuszczonego. „A tak b, 
Peel zapomniał sam 0 owem; przykazaniu: 
Nie będziesz mówił naprzeciw bliźniemu 
twemu: fałszywego Świadectwa. Gdy tak Pan 
Peel z przodu na nas naciera, nie zbywa na 
takich, którzy z boków czynią napaść, wołar 
dąe, iż przyzwolenie na Żądania katolików, 
%agraża bezpieczeństww biskupiegoykościoła. 
Góżto musi być cza religia, klóra się: tak słabą 
<auię | Gdybym sądził, że mola nie. na wara- 
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wnieyszych oparta iest podstawach, tego mo- 
mentu zosiałbym protestantem! Zarzucaią 
nam popędliwość niektórych członków nasze- 
go kościoła. Gdyby to był powód słuszny do 
odmówienia całćy klasie ludu praw, które im 
się należą iako poddanym, cóżby się z. prote= 
stantami stało? Jakiegożto bezprawia dopuścili 
się oraiści w nieszczęśliwey Irlandyi?! Nies 
dawno spalili tam katolicką kaplicę. Gmina 
niebędąc w stanie wystawić sobie innćy, prze- 
stawała na ołtarzu pod gółćm niebem: ale iten 
zburzyli oni kilka razy, Jakąż sprawiedliwość 
wymierzono skrzywdzonym? Wcale ża» 
dnéy! Nie zmieszali wprawdzie owi napa- 
stnicy publiczney spokoyności w kaplicy 

bo to był tylko ołtarz; ani ich też o zgiełk PEs 
można było obwinić, bo nie znaleźli oporu 

Czyliż ta uległość, z iaką pokrzywdzeni Znię+ 
śli te cierpienia, nie zasługuie na względy? 
Kończę moią mowę na tém, od czegom ią 
zaczął, Że naszę obecne położenie daie nam 
powod do nadziei. Wielu ztych, co dawniey 
przeciwko nam głosowali, są neutralni; i to 
właśnie iest, czego sobie Życzę, Nie z łaski 
maią przyzwolić na żądania nasze, ale inaią 
naia ie przyznać iako prawo, ato prawo pode 
danego angielskiego, niepodległe zniezcze- 
niu. Na publiczućy biesiadzie, którą miesz 
kańcy Liverpoolu dawali Panu Brougham; 
przezrocze na iednym końcu sali wystawiała 
Lrlandyą klęczącą przed Brytannią, Tę posta= 
wę ucierniężonego uważam za niegodną wzglę 
dem picsprawiedliwego ciemiężyciela. Niech 
tylko szalę sprawiedliwości bezstronnie trzy= 
maią, a nie mam obawy, na którą przechyli 
się stronę. 

Poranvik zawiera. następuiące szczegóły; 
„Listy prywatne z Konstantynopola przydai 
icszcze niektóre szczegoły do tych, ktore iuż 
przez. gazety niemieckie były rozałosz 
o deklaracyi Rem EILIA on da i a a 
mocarstw sprzymierzonych, będącey odpo- i 
wiedzią na ich żądania względem skoiarzenia 
pokoju z Grecyą. Jey ton iest odmawiaiący 
i niewzruszony; iednakżę nie ma nic zarozu= 
miałego i zuchwałego i może służyć za dowód; 
że-Ministrowie Dywanu w ogólności bardzo 
dobrze z wybiegami dyplomatyki s3 obEZNa- 
ni. „Oświadczenie zaczyna się od tego: Że 
nie iesti w mocy Suttana, zadosyć uczynió.po- 
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danym Żądaniom, gdyż iest posadzony od 
Boga na tronie swoiego państwa, którego pra- 
wa zasadowe niepozwałaią mu znosić formy 
rządu, albolitćż część iego zmieniać; Że ni- 
gdzie niemasz Greków, iako narodu; za któ- 
Tym pośrednictwo mocarstw sprzymierzonych 
za potrzebne uznano; Że tłumy greckie mie- 
” szkaią w różnych częściach państwa tureckie- 
go, i bez przeszkody odprawuią swoiego wy- 
znania obrzędy; Że w każdym względzie do- 
brymi są poddanymi i panowanie rządu iako 
łagodne ioycowskie uznaią; że lud w Morei, 
nazwiskiem Greków mianowany, którego po= 
skromieniem oręż turecki właśnie iest zaięty, 
składa się z motłochu różnych narodów, nie- 
zdolnego do przyięcia iakiegobądź rządu, do- 
brego porządku, idopołączenia się dla wyższe- 
go iak łupieztwo celu, i nic więcey nie iest, 
iak tylko zyraią łotrów. Dotknąwszy innych 
w tym samym duchu przedmiotów, kończy 
oświadczenie odwołaniem się do postanowie- 
nia kongressu w Weronie, na którym zarę= 
czono całość obecnego stanu Europy i wyra- 
źnie oświadczono, że mocarstwa do sprawy 
Grecyi bynaymnićy mięszać się niechcą,* 
Nasze pisma publiczne zawieraią usilne 
wezwanie wielkiego przyiaciela Greków, Pa- 
na Eynard, z rt. b. tn. do wspierania Lorda 
Cochrane i Generała Church, przez ogłosze- 
nie subskrypcyi dla każdego z nich zosobna, 
w ich usiłowaniach dła zbawienia Grecji, 
Odwołuie się do raportu obudwóch, iakoteż 
Pułkownika Heidegger i Gosse, aż do d. 25. 
Maja, zktórych udzieła wyimki, aby dowieśdź, 
Że właśnie leraz iest stosowna do wsparcia 
pora. 
guz CHARAKTER NAPOLEONA, 
(Dokończenie, ) 
"W sztuce woiennćy olbrzymim sposobem 
korzystał z zasad Fryderyka W,, i zdobywał 
stolice i królestwa tam, gdzie Fryderyk le- 
dwieby był miasto lub prowincyą zdobył. Sy- 
stematem iego było gromadzić woysko tam, 
o Bdzie nayłatwićy i nayskutecznićy na nieprzy- 
laciela można było uderzyć, Tym sposobem 
CZĘStO dwie części woyska nieprzyiacielskiego 
Przymuszał zostawać w bezczynności, gdy 
tymczasem trzecićy straszliwą klęskę zadał, 
a korzystając z okoliczności i pozostałe dwie 
znosić umiał, Do tego celu nauczył swoich 
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Generałów dzielić swoiewoyska w pochodzie 
dla tóm szybszego poruszenia i łatwieyszego 
zaopatrzenia w Żywność, a potóm w chwili 
korzystnćy do walki tam ie zgromadzić, gdzie 
pa nieprzyiaciela nayłatwićy można; było ude- 
rzyć i pokonać go, przeto iź właśnie tam nay- 
mnićy spodziewać się mógł napadu. "Do te- 
go samego celu służyło, iż ile możności obło- 
gi zostawiał w tyle, a niedostatkowi magazy- 
nów zaradzał wymuszaniem kontrybucji na 
całych prowincyach i poiedyńczych osobach 
podług pewnego systematu; iż zniósł używa” 
nie uamiotów; a lam, gdzie ani wsi niebyło, 
ani czasu stawiania szałasów , trzymał woysko 
na biwaku. System iego zgubnym byłdla ży= 
cia Żołnierzy, bo często obywał się bez laz- 
retów; lecz iakkolwiek Moreau nazywał go 
zdobywcą, który codziennie do 10,000 ludzi 
spotrzebuie, to iednak N. nieprzestaiąc czy- 
nić takich ofiar, cel swóy osiągał, Wten- 
czas dopiero, kiedy związkowi nauczyli się 
sztuki unikania iego pierwszego natarcia, beze 
skutecznómi stały się usiłowania iego rucho= 
mych kolumn. I w taktyce niemniey orygi- 
nalnym był Napoleon.  Poruszenia iego na 
polu bitwy miały skutek błyskawicy. Pod- 
czas bolu i w czasie poprzedzaiących go obro- 
tów, umiał vieprzyłaciela na różnych miey- 
scach zatrudnić, a potćm w iednym punkcie 
z całą mocą na niego uderzył. Plan przeła- 
mania iakićy linii, otoczenia z boku, często 
przed zaczęciem jeszcze bitwy bywał ułożo= 
ny, ale mnostwem ińnych obrotów przed nie- 
przylacielem (ak zakryty, iż go nie wprzód 
spóstrzegł, aż kiedy długością bitwy znużony, 
opierać się iego wykonaniu prawie nie byłiuż 
wstanie. Wtencżas kazał nacierać gwardyom, 
które zniecierpliwione bezczynnością, będąc 
od kilku godzin na pogotowiu trzymane, jak 
brytany z łańcucha spuszczone wybiegały, 
aby długą bitwę iednym zakończyć ciosem 
— sławę przynoszące zadanie, które niemał 
zawsze rozwięzywały, Wolał N. ustawiać 
woysko w kolumny niż w linią; zapewne dla 
tego, iż się mógł spuścić na uległość i odwac 
oficerów na czele kolumn stoiących. Miłość; 
którą sobie u Żołnierzy ziednać umiał to na- 
grodami, to uprzeymą rozmową, to nareszcię 
troskliwóm o ich potrzebach pamiętaniem, 
w połączeniu 'z nieograniczoną władzą daa 
5 s Z W 0D HDU s cw (Li. 
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wódzcy, ułatwiła mu sposobność zapewnienia 
sobie ich pomocy w czasie rewolucyi dnia Ig» 
Brumaire i osiągnienia styru rządu. 

© Tak dostawszy się na naywyższy szczebel 
ludzkićy potęgi, postępował z ostrożnością 
i systematycznie paprzod, aby ustalić swoy 
tron na owóy gminowładnćy posadzie, która 
ieinu samęmu:utorowała była drogę, to lest 
otwierając: zasłudze przysięp do- wszelkich 
urzędów i godności. Pen iest klucz polityki 
Napoleona; a iego bystry wzrok umieiący 
czytać w sercach, połączony z dobrocią, do- 
pomogł w używaniu tego klucza tak, iż w ża- 
dney zmianie szczęścia niezaniędbywał spo- 
sobirości, pozyskiwania serc ludu nagradza” 
niem i szacowaniem talentów. Sam o tèm 
często wspominał w rozmowach i słusznie 
naywiększą mu za to winniśmy pochwałę, Nie 
wahainy się bynaymniey utrzymywać, Że lo 
zachęcanie różnego rodzaiu talentow naywię- 
oćy się przyłożyło do ugruntowania iego sła- 
wy i jrótęgi, Na nieszczęście to przywiąza- 
nie do zasług i skłonność ich wynagradzania, 
nie tyle wynikały: z przywiązania,do pospoli- 
tego dobra, albo 2 czystey przychylności ku 
temu, cojiest chwalebne, iak raczćy z8a mo - 
istney polityki; którćy wiele pomyślnych 
wypadków, lecz i wiele iego nieszczęść, i pra- 
wie wszystkie błędy i występki przypisać na- 
leży. Sąll, który © nim wydał brat iego Lue 
cyan, zapewne w chwili gniewu, potwierdza 
ią wszyscy ci, którzy w bliższych 2 nim z207 
stawali stosunkach. „Jego postępowanie, pov 
wiedział Lucyan, stósuie się do iego polityki, 
a polityka iego zasadza się całkiem na egoiz= 
mies To samolubstwo utrzymywało się w 
Napoleonie w skutku iego "wychowania na 
pół klasztornego, na.pół woyskowego, które 
go wcześnie wydarło z wszelkich towarzy» 
skich związków ;* powiększało ie to przekona+ 
pie, do którego przyiść wkrotce tmusiał,, iż 
pomiędzy ludźmi, 12 którymi ;obcował, nie 
znalazł sobie równego ; a nareszcie stało się 
wkorzeniony m, zwyczajem (przez to, iż przy 
pierwszym zaraz wstępie do Życia widział się 
opuszczonym, bez przyiaciela, bez obrońcy, 
bez protektora. „Pochwały, które mu obficie 
dawano, i posuwanie go coraz wyżćy, geniu- 
szowi iego nie osobie czyniono; aten, który 
miał przekonanie, iż sam sobie utorował dre- 
gę, mało znaydował powodu do wdzięczności 
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ku ludziom, którzy mu ustępowali tylko dla 
tego, Że nie Śmieli mu się oprzeć. Jego du- 
ma, iakkolwiek wzniosła w działaniu i sku- 
tkach, była także egoizmem tylko pod inną 
postacią. Nie był to iednakże ów egoizm po- 
dły i nienawistny, który ludzi w prywatnóm 
poźyciu skłonnymi czyni do chciwości, oszu= 
kańsiwa i ucisku; ani też ów niemvićy ochy- 
dny , który tylko wtenczas iest czynnym, kie- 
dy go wabi zysk, a ktory zamyka serce przed 
sziochetnemi uczuciami. Egoizm Napoleona 
pochodził wprawdzie z tego nieczysiego źró” 
dła, ale był szlachetny, wzniosły. Wszakże 
iest to ieden i ten sam organizm, który poru- 
sza skrzydła orła i koguta; a iednakże tem 
rzadko się wznosi nad swoią kupę śmieci, 
gdy t(ymczasem tamten buia po wyźszćy sfe= 
rze czystęgo powietrza, i 
Napoleon kochał Francyą, bo Francya by» 
ła iego własnością; obsypywał ią dobrodziey- 
stwy, bo to był iego zysk, czy Francya le- 
pszych praw, czy obszernieyszych posiadło- 
ści nabywała. On sam się chlubił, Że i lud 
iraacuzki i iego samowładcę w własnćy osos 
bie reprezentował; w iego osobie łączyły się 
prawa i wielkość i sława całey Franeyi; dla 
tegoto postępowanie iego takie być musiało, 
iżby godności państwa i iego rządzcy odpoe ` 
wiadało, Ale iednakże państwo 1 jego rządze. 
ca mogli być rozłączeni, i tak się też stałoz 
apo tem rozłączeniu samoistny charakter Bo- 
napartego potrafił na wyspie Elbie w naydro> 
bnicyszych zatrudnieniach znaleść zabawę i 
interes. Zdolności iego na wzór owego cza» 
rodzieyskiego namiotu w powieści arabskićy 
taką miały sprężystość, iż raz się rozpościera= 
ły nad połowę świata ze wszystkiemi iego in- 
teressami i losami, to znowu zdołały się ogra- 
piczyć obrębem małćy wysepki, a nawet ścia- 
nami doinu, w którym mieszkał, Przekonani 
iesteśmy, Że dopóki Francya Napoleona uzna- 
wała za Cesarza, 2 reakoszą dla ićy dobrą 
byłby Życie poświęcił; alę równie i tego 
iesteśmy pewni, iż niebyłby Ipodniósł pale 
ca do gory, aby pod Burbonami uszczęsliwić 
Francyą, chyba dla tego, iżby wartość tego 
czynu powiększyła iego sławę, Słowem, ego- 
izm iego był niewzruszonym środkiem koła, 
mogącego się do nieskończoności rozciągać. 
(Z Gazety Berliń,) 


(Dwa Dodatki.) 
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(Z dnia 25. Lipca 1827.) y 


"A n E aa 7. 
Z Londynu, dnia 14. Lipca, 

Dnia 10. b. m. iniał Krol. Pruski Poseł, Ba- 
ron Bülow, czynności w ministerstwie spraw 
zagranicznych, a dnia 11. Xiążę Esterhazy. 

We środę w wieczor przybył Hrabia Clan- 
william, (nasz Poseł przy krol. pruskim dwo- 
rze) zbBerlina i dopiero przedwczoray udałsię 
do P. Canning, a potem do ministerstwa Spraw 
zagranicznych. 


Hiszpania. 
ZMadrytu, dnia 2, Lipca. | 
Dwór wyiedzie około połowy tego miesiąca 
do Sanct Ildefonso; procz Pana Ualomarde, 
towarżyszyć także będzie Królowi Minister 
spraw zagranicznych.  Mniemaią także, iż 
Xiążę Carlos, przed wyiazdein swoiin do Pa- 
-ryża, zabawi nieiaki czas w Sanct Ildefonso, 
i wielu wnosi ziąd , iż Pan Calomarde wkrótce 
zostanie oddalonym i Że nowe Ministeryum 
“utworzone, będzie: „ze = 
Spodziewainy się teraz lada dzień zwinię- 
cia armii obserwacyiney; dwa pułki gwardyi, 
„ składające część tey armii, otrzymały iuż roz. 
kaz, ażeby zajęły dawnieysze swe leże pod 
„ Alcala de Heneres, Segovia i Leganes. Pier. 
„wszy pułk lekkićy piechoty przyciągnie na za- 
łogę do tuteyszey stolicy; inne pułki lekkićy 
piechoty stać będą w Katalonii, Walencył i 
ragonii. Ułani zayrną koszary w Vicalvaro; 
reszta jazdy i piechota hniowa pozostaną w Fa- 
lavera, Trzy pułki milicyy prowincyalnych 
przeszły na etat pokoju i zostały puszezone do 
domów, ` s 


Mówią ciągle o zwołaniu zboru narodowe- ` 
go. á 
Donoszą z Gibraltaru, iż korsarze Kolum- 
biyscy wciąż rabuią na wodach Kadyxskich 
i w całćy ciaśninie, i niedawno wzięli dwa 
okręty hiszpańskie, które z Algesiras do Ka- 
dyxu płynęły, > i 

Potwierdza się wiadomość o wybuchnienia 
niebezpiecznych rozruchów w AlgesiraB.- 

W $i. Paul i St. Michael właściciele grunto- 
wi na odbytćm posiedzeniu uchwalili iedno- 
myślnie, nie płacić więcey dziesięciny; wła- 
dze na proźno starały się, przywieśdź ich da 
dawnego zwyczaju. 

Dnia 22. b. m. przybiegł goniec z taynytm 
rozkazem do naszych władz mowią o zmia- 
nach, i o zupełney i bezwarunkowćy amns- 
Styi. DRE ; r 
Á 


Rozmaite Wiadomości. 


Dnia 8. Lipca przybył do Monachium 1r- 
letni syn greckiego bolratyra Marco Bozarissa 
z towarzyszącym mu Suliotem, spółorężnym 
oyca iego. N. Krol Bawarski wziął na siebie 
mieć staranie o iego wychowaniu. y 

Można i to uważać za ieden z wielu'zna- 
ków nachylenia się ku upadkowi Hiszpanii, iż 
od roku 1819, niepokazał się Żaden okręt pod 
banderą Hiszpańską na morzu Baltyckićm. 

„Wychocdzący w leodyum Goniec Mozy za- 
wiera pod napisem KoNXoRDA7, to iedno slo- 
wo: NADZIEIA, 
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Zwierz dziki, należący do gatunku hyen, 
rruądza właśnie spustoszenia w okolicy Mers- 
burga, niedalcko ieziora Konstancyeńskiego. 
Pozart on iuż wiele zwierząt i nawet kilkoro 
dzieci; niedawno rzucił się ua gromadę mu» 
larczyków idących ścięszką przez bor do swg- 
iey roboty; dwóch z nich zażarł, a około 
dwudziesiu ciężko pokalęczył.  Niepomogła 
nic przedsięwzięta obława przeciw temu sro= 
giemy potworowi; nawet kule karabinowe zda- 
tą się nie nieszkodzić iego grubey skorze. 

Paryska (Gazeta Niemiecka zawiera co na- 
stępnie: „Hrabia Saviesky (P), ieden z nay- 
maigtnieyszych obywateli polskich, przegrał 
niedawno w ieduéy partyi pikiciy do Xiążęcia 
Dołgarukiego 20,000 morgów boru i przepy= 
szny zamek po nad Esterą (Duiestreim? ) Jeslio 

“ensam Hrabia Saviesky,kiory będąc Poslem w 
Konstantycopolu, wygrał w szachy z Kapuda- 
nem Baszą 12 niewolników i 16000 skorlampnar- 
towych.  Niewolników obdarzył uu wolne- 
ścią, a skóry przedał w Węgrzech za 1,609,000 
Franków. * 

Mameluk niegdyś Napoleona, Butin - Gro- 
śichen, który w ostatnich czasach żył w Cairo 
i trudnił się przedawaniem wodki, znalazł 
w bliskości piramid Żelazną skrzynię, zakopa- 
ną w ziemi, a w niey 40 trąbek papieru egip- 
skiego z hieroglifami. Z tym skorhem udał 
się natychmiast do Krancyi, i wkrotce przy- 
będzie do Marsylii. 

W Turynie puściła się Panna Garneria ba- 
lonem, i wielkie zyskała poklaski, Gdy do- 
szla do lakićy wysokości, iż ią ledwie można 
było doyrzeć okiem, spuściła się z spadochro- 
nem na doł, Nieszczęściem nie zdołała go 
zargz otworzyć, i miano ią iuż za zgubioną; 
gdy iedną razą otworzony spadochron wziął 
kierunek poziomy, i Panna Garuerin szczę- 
Śliwie dostała się ua ziemię. Odprowadzoeno 
ią na powozie, :ozdubionyin chorągwiami i 
otoczunym iazdą, z (ryumłem do iey. miesz- 
kania; potóm była przedstawiona Krolestwu 
łchmość, którzy ią łaskawie przyięli, i iéy 
odwadze należne dali pochwały. Dnia 8go 
Łipca miała drugi raz puścić się w powietrzną 
sotróż. $ z 
f Podlug urzędowych doniesień, ubito roku 
zeszłego w Krolestwie Szwedzkiem 77 bawo- 


łów, 570 wilków, 


gt lisów, 950 psó < 
skich i 894 orłów. ora 


NAT OOO 


NAPIs. 


Pewnemu bardzo otyłemu Kiążęciu miał 


być medal poświęcowym., Medalnik, które- 
mu ta robuta była powierzoną, przyszedł do 
literata z różnemi napisami, i prosił go o ra- 
dę i wybór, Między innemi napisami znay- 
dował się i ten: Optimo Principi (vaylepsze- 
mu Kiążęciu.) Literat radził medalnikowi, 
ażeby położył napis: Opimo PRINCIPE 
(uustemu Xiążęciu). 


e EE a RA EEEE 
Dobroczynność. : 

Dla pogorzelów w Krotoszynie wpłynę. 
ły u uas, iakeśmy w Nr. 53. 54.1 55. gazety na- 
szey wykazali, ogółem 12 Tal. 10 śgr., które= 
śmy iuż pòd dniem 23. m. b. do Krol. Prześw, 
Urzędu Radzczo- Ziemiańskiego Powiatu Kro» 
toszy skiego odesłali. ; 

Poznań dnia 25, Lipca 1527. 
Expedycya Gazet W, De 


l ckera 
i Spółki, j 


Nowe wykazy poczt — używane do przybi. 
cia w kantorach — są do nabycia sztuka po Zł. t 
w Expedycyi Gazet Nad- 

Pocztamiu. 


O D 


Z zezwoleniem Król. Wysokiego Minister= 
stwa Woyny uskutecznione być maią na wio- 
snę roku przyszłego następuiące budowy w por 
dwórzu urzędowego pomieszkania JW, dowo- 
dzącego Generała tuteyszostronnego korpusu, 
armii, iako to: studnia, staynia murowana na 
12 koni z komorą na skład porządków koñ 
skich, budynek przyboczny, w którym mieścić 
się ima registratura, pralnia i magiel, tudzieą 
wozownia i izba dla woźnicy, 

Końcem wypuszczenia dostawy pouzebnych 
na to materyałów budowniczych: 


3 : 771 


2 bieżących stop drzewa budowlanego, 
00 z 


z  błochów, 
8000 s z desek, 
13,000 z = ła, 
3000 z =  czwart, 


80 prętów szachtowych po 144 stóp sze- 
ściennych kamieni na fundamem i na 
bruk, i í 
70 prętów szachtowych piasku mularskiego, 
brukowego i gliny, 
80,000 sztuk cegieł i dachowki i 
200 beczek wapna po 4 szefle berlińskie, 
maiącytn chęć podięcia się tego i będącynrw 
sianie złożenia kaucyi, wyznaczyliśmy termin 
na dzień 17. Sierpnia r. b. 
arana o godzinie gtey w lokalu urzędowania 
naszego, i wzywamy interessentów niniey- 
szóm, ażeby się na tymże wznaczney liczbie 
stawili celem podania swoich ofiert. Wyciągi 
materyałow i inne warunki wtćy mierze, mogą 
w ciągu zwyczaynych godzin służbowych ka- 
Żdego czasu u nas być przeyrzane. 
Poznań dnia 13. Lipca 1827. 
Królewska Iutendentura 5go korpusu 
armii. 


Binting. , Schmidt. 


ZAPOZEW EDYKTALNY. 
Na wniosek braci UUr. Wielowieyskich 
s pobytu i Życia niewiadomy Stefan Idzi Wie- 
lowieyski, syn Józefa Wielowieyskiego, ktory 
w dniu 29. Marca 1806. r. do regimentu Gesar- 
sko - Rossyiskiego huzarów lzummów wszedł w 
służbę, i gdy w dniu 1. Marca 1807. z lazaretu 
w Rydze wyszedł, od czasu zaś tego Żadney 
© sobie nie dał wiadomości, publicznie niniey- 
szćm zapozywa się, aby sam lub pozostali ie- 
go a niewiadomi sukcessorowie w przeciągu 
dziewięciu miesięcy a naydaley w terminie za- 
witym 
„dnia 5. Maja r 828. 
Rpspcokien o godzinie gićy przed Konsy. 
diarzem Sądu Zuemiańskiego Ur. Lockstaedt 
"W naszym Zamku sądowym osobiście lub pi- 
śmiennie lub też przez zaświadczeniem sądo- 
wem o życiu i pobytu opatrzonego Pełnomo- 
enika, się meldował, gdyż w razie przeciwnym 
spodziewać się ma, iż na wniosek Extrahentów 


s 
1 


za umarłego i co z prawa wypadnie, wyrokiem 

ogłoszony i maiątek iego naybliższym sukcege 

sorom wylegitymowanym wydanym będzie. 
Poznań dnia 25. Czerwca 1827. 


Król. Pruski Sąd Ziemiański. 


ZAPOZEW EDYKTALNY. 

Na wniosek włościcieła położonych w Po- 
wiecie Szredzkim Gobr Mszyczyn, Ur. Hy- 
acyniego Zakrzewskiego wzywamy niewiado- 
mych sukcessorów Zofii z Grabowieckich O- 
strowskićy, mianowicie Kazmierza i M cha- 
ła Borzęskiego lub sukcessorów tychże i wszy 
sikich tych, którzyby do sumimny pod Rubr, LL. 
liczby i. na Mszyczynie ex inscriptione Gró- 
du Poznańskiego i Poniedziałku po Stey Ma- 
ryi Nawiedzenia 1679, i ex decreto z dnia 7. 
Kwietnia 1793. dla sukcessorów wspomnioney 
Zofii z Grabowieckich Ostrowskićy w ilości 
2200 ZŁ. pol. z prowizyawi ad alterum tantum 
protestando zaniabułowanćy do właściciela 
wspominionych dobr iako właściciele, ceśsya- 
naryusze, 2 zastawu lub innego iakicgo źródła 
pretensye wieć mogą, aby się na terminie 

, dnia 3. Listopada r. b. 

o godzinie 10iey zrana przed Konsyliarzem 
Sądu Ziemiańskiego Hebdimann w Izbie In- 
strukcyinóy Sądu wyznaczonym, osobiście lub 
prztz prawnie dozwolonych Pełnomocników, 
na których im UUr. Matelstaedta i Jakobiego , 
proponuicmy, stawili i pretensye swe podali i 
udowodnili, w razie niestawienia się spodzie- 
wać się mogą, iż z pretedsyaini do wspoinnio- 
nóy summy prekludowani zostaną i wieczne 
milczenie nakazane, oraz wymazanie zainta- 
bułowanćy prótestacyì zadysponowanćm bę- 
dzie. i 

Poznań dnia 5. Lipca 1827. 

Królewsko Pruski $ąd Ziemiański. 


PATENT SUBHASTACYINY, 
Dom tu w Poznaniu na przedmieściu Sgo. 
Marcina pod Nr, 94: sygnowany, Wilhelma i 
Karoliny K reilów małżonków własny, i po- 
sironne zabudowanie wraz z sadem, podług 
sądowćy taxy na 2984 Tal, 15 śgr, oszacowany, 
ma być na wniosek wierzycieli z powodu dłu. 


R É 


gów publicznie naywięcey daiącemu sprzeda- 
nym i termina do licytacyi wyznaczone są 

na dzień 24, Kwietnia, 

na dzień 22. Czerwca, 
a ostateczny , ETE 

na dzień 25, Sierpnia r, b. | 
przed Sędzią Ziemiańskim Hellmuth zrana 
o godzinie Qtéy w naszym Zamku sądowym. 
Maiący ochotę do kupowania téy nieruchomo- 
ści zawiadomiaią się ninieyszem o tychże ter- 
minach z tém oświadczeniem, iż w terminie 
ostatnim nieruchomość ta przysądzoną zosta- 
nie, ieżeli tego prawne przyczyny niedozwolą. 
Taxa może być każdego czasu w naszćy re- 

gistraturze przeyrzaną. 
. Poznań dnia 27, Stycznia 1827. 
Królewsko- Pruski Sąd Ziemiański. 


"ZAPOZEW EDYKTALNY, 
Na wniosek Fiskusa wzywaią się następni 
%antoniści, którzy aż do roku 1825. z Powłatu 
Tnowrocławskiego powychodzik, iako to: 
1) Leopold Boesler z kolonii Włostowo, 
2) Franciszek Bradkowski z Sierakowa, 
3) Paweł Busse z Jeziorkow, 
4) Maciey Caban z Zagaiewie, ` ` 
5) Michał Drzewiecki ż Ostrowa pod Strzel- 
á ' bein, i ii 5 è 
* 6) Sebastyan Duszynski z Młynow, 
3-7) Bartłomi Fronczak z Rzeszyc, 
+: 8) Franciszek Gliwinski z Kijewa, 
9) Jakóh Gołdecki z Turzan, 
~ 10) Franciszek Gótowka ż Paprosi, 
11) Balcer Graczz Kobelnii Królewskiey, 
© 12) Ignac Grzelak z Złotowa, 
- 33) Jakób Fłossa z Jetzyc, i 
14) Piotr Jozwiak z Dziennie, 
25) Józef Kamęrduła z Bielska, 
16) Antoni Karas.z Daleka, ` 
17) Ignacy Kawecki z Sierakowa, 
18) Józef Kędzierski z wielkiey Kołudy, 
19) Michał Kłopot z Proczysk, © 
<20) Andrzey Kołiuniak z Turzan, 
xi) Maciey Kopczyński g Kraszyc, - 


i św. 


i 


221) Andrzey Kotwica z Kiko, mą 
23) Kazimierz Kotwica z Kiko, A 
24) Antoni Krzyminski z wsi Kruszwicy; 
25) Jan Kurzawski z Branna, 
26) Marcin Legumina z Młynow, 
27) Władysław Marantz wsi Kruszwicy, 
28) Fryderyk Marquard z Nozyczyn, 
29) Bogumił Marquard ziamtąd, 
30) Jan Orzechowski z Przybysławia, 
31) Błażey Przybysz z Nowćy wsi pod Strzel» 
nem; 
32) Józef Ratayczak ztamtąd, 
33) Jan Rembarczyk z Murzyna, 
34) Ludwik Leuter z Młynow, 
35) Franciszek Roszak z Łagiewnik, 
36) Marcin Ruszczak z Młynow, 
37) Woyciech Skonieczny z Xionża, 
38) Michał Skrobarczyk alias Skrobacki z Tue 
padł pod Nieciszewem, 
39) Kazimierz Sinierzak z Murzyna, 
40) Każimierz Smik z Kiko, 
41) Józef Lobszak z Łagiewnik, 
42) Jan Szyperski z Luowrocławia, 
43) Franciszek Turayski z Strzelna, 
44) Jan Wencel z Radłowka, x 
45) Jan Werner z Mleczkowa, ` 
46) Walenty Woycinski z Rzadkwina, 
47) Maciey Wosiak z Gniewkowa, ` 
48) Woyciech Zielinski z Łagiewnik, 
49) Jan Ziołkowski z Kronszkówa, 
ażcby niezwłocznie do Państw Pruskich poe - 
wróciwszy, w terminie t 
na dzień 23, Października r. b. . 
przed Deputowanym Ur. Wessel, Referen> 
darynszem Sądu Ziemiańs., stanęli, i wzglęe 


„dem wystąpienia swoiego wytłomaczyli się, 


gdyż w razie przeciwnym niestawaiący ma się 
spodziewać, Że wszelki maiątek iego w kraiia 
iza granicą będący, tudzież wszystkie w przy: 
szłości przypasć mu mogące sukcessye, skom 
fiskowane zostaną. 


„Bydgoszcz dnia 18. Czerwca 1827, 


„Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański, 


(Dodatek drugi. 


D ru gi 


Dodatek do gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego Nru 59. 


(Z dnia 25. 


OBWIESZCZENIE. 

Ur. Wit Gorzeński, Dziedzic dóbr Kar- 
mina, i małżonka iego, Flora Ludwika 
z Niemojewskich, wyłączyli pomiędzy 
sobą na mocy kontraktu, sądownie w dniu 25, 
z.m. sporządzonego, wspolność maiątku tak 
teraźnieyszego, iak i nabyć w przeciągu czasu 
ich zamęścia inogącego. > 

©: czóm Publiczność ninieyszćm się uwia- 
domia. 

Krotoszyn, dnia 2. Lipca 1827. 


Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański. 


Do wypuszczenia. 

W kamienicy niegdyś JPana Obsta na Wo- 
dney ulicy Nro t63. iest od pierwszego Pa- 
Ździernika r.b. pomieszkanie na pierwszem pię- 
(ze z 6ciu pokoiów, wozowbi i stayni, iako 
też na dole pomieszkanie z ch pokoiów do wy- 
puszczenia. 

* Bliższą wiadomość powziąść można w tćyże 
mienicy u kupca J Pana Müllera. 


Pod Nrem 45. w rynku są od S, Michała r. 
b. pomieszkan:a do wypuszczenia, także zaraz 
do obięcia, Bliższa wiadomość w handlu 

Fryderyka Bielefeld. 


P ZRZEC AZ o 


Posada handTowa. 
Przy otwarciu mego nowo-założonego han- 
dlu wina, oleiu ioctu w kamienicy JPana Mun- 


ka w rynku Nro. 47., polecam się Prześwie- 


tney Publiczności z tą uwagą: iż ocet sam fa- 
brykuię, a zatóm za iege czystość i dobroć rę- 


Lipca 1827.) 


emeena E a e NAM MA CZ DD 


czyć mogę, Mam także na składzie patentowy 
i tak bardzo użyteczny papier metalowy, 
składaiący się z rzemieni do naostrzania, tablic” 
do pisania it. d.  Podeymuię się także kom- 
missyinych i spedycyinych zleceń za mierne 
prowizye, przyrzekaiąc punktualne i rzetelne 
usłużenie. 
-Poznań dnia 24. Lipca 1827, 

Fr. C. Grundmann; 


, Nowe nadsyłki wody z Salcbrun w małych 
r wielkich flaszkach, iako też świeże kudowskie 
i Selterskie wody otrzymałem z źródeł i pole- 
cam ie w skrzyniach i osobnych flaszkach w nay- 
umiarkowańszćy cenie.. 

Również poleca nayuniżenićy przedni hol- 
lenderski papier rysunkowy (welinowy i Royal) 
w rozmaitych wielkościach, niemnićy papier 
do pisania i listów, lak i ołówki u. 

K. W, Pusch, 
w rynku Nr, 55, 


Papier do pisania i rysowania, wszelkiego 
gatunku, ołówki, pióra i tusze w pudełkach 
iako też otrzymane cotylko ulubione cygary 
z Bremy, poleca 

Fr. Bielefeld, 


O O EZ 
Pierwszy transport świeżych holłenderskich 
śledzi otrzymał ostatnią pocztą 


. 3 Fr. Bielefeld. 


Nowe wino wiśniowe iest do nabycia u 
Jana Henr. Steffens, 
w rynku Nr. 86. 


~t 
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Nowe hollenderskie śledzie, prawdziwy 
brunświcki salseson , i nayprzednieyszą oliwę 
prowancką w flaszeczkach, poleca handel wina 


G. Keynera i Miłewskiego. 


+ 


OBWIESZCZENIE, 
50 baranów , 80 maciorek gatunku hiszpań- 
skiego do chowu zdatnych, za mierną cenę do- 
stać można w Gołęcinie pod Poznaniem. 


Wyciąg z Berlińskiego kursu papierów 
i pieniędzy. 


Dnia 30. Lipca 1827. z ie Pri 
iai a RANA noe 


Poznańskiego. > « , 97 Pół 
Wschodnie-Pruskie » » , -— gı 
dąskie o t ; , — 104 


5 i po po 
Obligi długu państwa + « 88i% 884 
Obligi bankowe aż do włącznie 

"B= OR EAWYT => 93 
Zaehodnio-Pruskie listy zasta- 

wne A. « o : o » = goż 
Zachodnio-Pruskie listy zasta- 

wne.B..”. 4'et40, 883 — 
Listy zastawne W. Xięstwa 


Poznań dnia 25. Lipca 18217, 


Va , Papierami, Gotowizaą. Od sta, 
Kurs obligów m Posnania , . $9 -= = 4 


Ceny zboża na Pruską miarę 
w Poznaniu. 
Dnia 23. Lipca 1827. 


z 


Pszenica . 
Żyto . , 
Jęczmień e 
Owies . . 
Taterka .. 
Groch . -. 
Ziemiaki , 
Masła garniec 
Siana cetnar à 
ATOM A 
Słomy kopa a 
1200 fi era 


. 
. 
. 
. 
. 
. 
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Ceny zboża w Berlinie. 
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Dnia 19, Lipca 1827, 


Lądem: 
Pszenica 
Zyto 
Jęczmień wielki 
Jęczmień mały 
Owies 


Groch 
Wodą: 

Pszenica (biała) 

Żytoy <r-x 303 
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